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WIADOMOŚCI K RAJO WE.
S. Petersburg dnia logo  Czerwca.

, Wczorayzrana wystrzały z dział obwieściły mie­
tlicom iuLeys-ry Stolicy szczęśiiwe przybycie J e -  

S “ C e s a r a k i e y  W  y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  
* ' W i e l k i e g o  X  i ę c i a K o n s t a n t y n a  P a  w-  
ł o w i c z a .  J

—-  Aktualny Konsyliarz Stanu Marczenko za gorli-  
"Ą służbę i trudy w przeciągu ostatniey woyny po­
niesione Nayrmiłościwiey mianowany Kawalerem or­
deru S. Anny iszey  klassy.

~— JW. Główno dowodzący w Sf. Petersburgu miał  
przysłane z Jas 261 czerwonych z ło tych ,  które na 
■Oczyść ranionych i skaleczonych w ostatniey kam­

panii żołnierzy ofiarowane zostały przez Urzędników 
Ressyyskich w lassach , tamtejszych Kupców i mie­
szkańców M ołdawii ,  którzy się dostali pod berło Ros-

JW. Główno dowodzący przesłał te pieniądze do 
Zawmduiącego Ministerium W o ien n ć m ,  który je od­
prawił do Kommissoryackiego Departamentu dla u-  
zycia według ich przeznaczenia. ( z, Pocz. Półn.)

W  Kościele Katol ickim w  St. Petersburgu, gdzie 
spoczywają zwłoki  Jenerała M oreau , położona tefaz 
została tablica marmurowa z tym szlachetnym i pro­
stym napisem: Moreau urodzony u g o  Sierpnia  1763 
umarł w  L a u n , ago Września  1 8 13. Ten pomnik od­
powiada grobowcowi,  gdzie są złożone reszty W ie l -  

lego człowieka,  który był zaszczytem oręża i ludz-  
v T ’’w * n ą  . ótaesa^—Itanucń , ale ten  
po jozny i tkl iwy hołd oddany waleczności i cnocie 
jes . yi o popraeHnikiem tych honorow jakie popio-  
om t *^‘a a Moreau oddane będą przez Wielkomyśl-  

nego 1 Wspaniałego M o n a r c h ę ,  który go swoim  
szacunkiem 1 przyiaznią zaszczycał. ( le Conserv. ) S

M r w T  Im,enhych Naywyższych JEGO CESAR SK IEY  
MOŚCI N a y i a s m e y s z e g o P A N A  Ukazach, w y­
danych na imie zawiadmącego Ministerium Sprawie­
dliwości Senatora 1 Kawalera Bołotnikowa , i TaYne- 
go Konsyliarza Ministra Sprawiedliwości i Kawalera  
J. J. Limitrijewa, przeszłego Kwietnia  i 8 i 4 roku w y ­
rażono : V J

VV pierwszym dnia tego .  „ Przychylając się do 
„ podane/  MNIE proźby od przebywających w P a -  
•j / y~u • byłego Nadwornego Litewskiego Marszał- 
„ Ka Hraoieg» Stanisława Soltana  , byłego Jenerał  
„ Kwartenmslrza Wielkiego Xięs twa Litewskiego Ka-  
,, rola Prozora , byłego Marszałka Litewskiego T r y -  
„ bunału Franciszka Jelskiego , i w Polszczę urodzo-  
„ nych,  Jana l loratna  i Józefa Kossakowskiego p0- 
» zwohłem im powrócić do Rossy i ,  a W am  R o z- 
u k a z u i e oswobodzić od Sekw.estru maiątki tak wła-  
” SCl.wie im należące,  jako tez i żonie Prozora kló-  
” re by ły konfiskowane za niestawienie się n a ’prze- 
» znaczony termin do oyczyzny.

W  drugim dnia 25gO.. - . . u Sekwestrowane za nie-
55 p i e n i e  S1<* J?  ^.rmiav  m Mątki Xięcia Gabryela 
» Ogińskiego, 1 Hrabiów Kazimierza i Adama P la te -  
» row R o z k a z u j ę  oddadź po dawnemu w ich wła-  
n danie.

W  tr«cln> t e j o i  d n i . :  „  Prz jc l ,v| , ioc sie Ho
»> prozby Podpułkownika Polskich Woysk i Dw oru  
» Naszego Kamer Junkra Abramowicza  , R o z k a z u  
5) »ę oswobodzić od Srkwest.ru jego maiątek w Gu-  
5) bernii Wileńskiey W orniany , z należącymi F o lw ar­
ki katuj , równie i jego doin własny w W i ln ie -

yv czwartym tegoż dnia: „ U w o ln iw s z y  z nje- 
» wolt woienney wszystkich Ofl icerow woysk P 01- 
” i c h » tak w  RossY* znuyduiących s i ę ,  jakotei 1 w

następnym czasie żabrańych , R  o ż k a z u i ę, jeźe-  
„ li którego z nich jest maiątek pod Sekwestrem w 
r> j OiUfi z powodu oddalenia się z oyczyzny konfi-  
;> skowany, oddadź po dawnemu w ich władanie, ró-  
„ wnie też i Oficerom powracaiącyfn' teraz z Fran-  
» cyi w  Polskich woyskach.

W  piątym tegoż dnia ł „ Pl żychylaiąc się do po-  
„ daney M n i e  pl-oźby od przebywającego w P aryżu  
,, Polskiey służby Podpułkowńika Reytena  , pozwoli ­

łem jemu powrócić do Rossyi, a Wam R o z k a z u -  
ię oswobodzić od Sekwestru jego maiątek w Miń-  
skiey Gubernii w Powiatach ó łuckim i  Bobruyskim 
lezący, za niestawienie się do Rossyi konfiskowany.

( z  Gaz. Stnackiey. ) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

F R A  N C Y A .

Gazety Berlińskie donoszą , że podług l istów pry­
watnych z Francyi w Berlinie naypóźniey odebranych,  
Monarchowie Sprzymierzeni ,- N a y i a ś n i e y s z y  
C e s a r z  R o s s y y s k i  i N. Król  Pruski dnia 7g© 
Czerwca n. s. wśród  naywiększych uroczystości prze­
byli ciaśninę dzielącą Francyą  od W .  B r y ta n i i .  .
Cała Flota woienna Rossyyska , wiele  okrętów i fre­
gat Angielskich , wystrzałami z dział witały zbliża-  
iącycli się Monarchów; a na obu brzegach tak Fran­
cuskim, iako i Angielskim, niezliczonym mnóstwem  
ludu okrytych , grzmiały nieustannie działa, Monar­
chowie przybywszy do brzegów Angielskich i wysiadł­
szy na ląd ,  siedli do przygotowanych poiazdów ; ale 
pospolstwo zaprzęgło się do nich w  iednem mgnie­
niu oka ,  i przy niezliczonych okrzykach radości,  
mech zy ie  C e s a r z  A l e x a n d e r !  Aiech ży ie  Król
Pruski ! Zawiozło Monarchów aż do miasta D over .__
Nazajutrz Monarchowie,  dla uniknienia podobnego 
zgiełku,  zrana o godzinie 4 tey siedli do zwyczaynych  
pocztowych poiazdów, ndaiąc się w dalszą podróż do 
Londynu ; ale zaledwie godzina' 6ta , czas przeznaczo­
ny na I c h  podróż ,  nadeszła,  kiedy całe to zgroma­
dzenie ludu, w powozach, na koniach i pieszo,  w nay-  
Większym pośpiechu udało się w tęż drogę , aby przy-  
naymniey razem z tenu Wysokiemi  Gośćmi weyśdź mo­
gli do Stolicy.

z  P a ry ża  5go Czerwca n. s. Wczoray nastąpi­
ło otworzenie Ciała Prawodawczego następnym po­
rządkiem. Po południu o godzinie w  puł do trze­
c ie /  K ró l ,  w śród wystrzałów artyl leryi ,  przybył  
do Pałacu posiedzeń Ciała Prawodawczego , gdzie od 
Deputacyi z 25ciu Członków , W ice  Pr.ezyden-ta na 
czele mających, u wschodów był przyjęty. YVypo- 
cząwszy przez. killya minut w  bliskim pokoiu,  wszedł  
do Sali Zgromadzenia', jednomyślnym okrzykiem, 
niech zy ie  K r ó l ! niech zy ią  Bourbonowie\ powitany.  
Całe Zgromadzenie przyięło Króla ,  s to ią c , i z od-  
kry tą głową. Król wstąpił na tron ; po jjrawey Je­
go stronie był Xiąże Angouleme , i Xiąźe Orleański , 
po lewey Xiąźe Berry  i  Xiąźe Condć. Wielki  Kan­
clerz miał osobne krzesło: Duchowni Parowie ,  sze­
ściu Świeckich,  Sekretarze i Ministrowie Stanu, Mar­
szałkowie i Jeneralni Inspektorowie armii , tudzież  
Deputacye od Kapituły orderu Legii honorow e y , 
Jenerałów Leytnautów i Marszałków obozowych ar­
mii , usiadły częścią po obu stronach , częścią na 
ławkach przed nayniźszym stopniem tronu. Senato­
rowie zaś wraz z temi Param i , którzy na to uroczy­
ste posiedzenie zapieczętowanym listero Króla wezwa­
ni byl i ,  tudzież wszyscy Członkowie Ciała Prawo­
dawczego usiedli na ławkach na przeciwko tronu w 
pół okręgu. Ggdy Król  usiadłszy,  włożył  na głowę  
kapelusz j i  dał znak ręką , całe Zgromadzenie usia-



•rta mieyśćach swoich, K r ó l  na  ó wczas zagaił  ie
nas tępną  p rzemową.

„ Mości Panowie  1 wielce to  Mnie  c ie szy ,  że 
p r z y  Moim pierwszym weyściu do t e y  S a l i ,  otoczo­
ny  pićrwszemi  W ła dz a m i  Stanu i R e p re ze n tan ta m i  
N a r o d u ,  k tó rzy  Mi tak  tkliwe,  swoiego p rzyw iązan ia  
daią  d o w o d y ,  mogę im obwieścić te błogosławieństwa,  
iak iemi  Opatrzność  L u d  Móy obdarzyć raczyła.

Z aw ar łem  pokóy z Rossy ą , A ustryą  , Anglią^  
Prusami  i ich  S p r z y m i e r z o n y m i , a zatem ze wszyst- 
kiemi Mocars twami całego Chrześciaństwa. Jak p ie r-  
Wćy by i a powszechna woyna  , t ak  dziś iest  pokóy po­
wszechny,

, S tęp ień  iaki F r a n c y a  t r z y m a ła  pom iędzy  Mocar­
s tw a m i  E u rd p y  , bez uszczerbku iey pozostał.  Wszyst­
ko  to czego M ocars tw a  dla zaręczenia swoiego poko-  
iii z a da ły ,  dla nas także upewnia  Jego gruntowność 
i t rw ałość ,  a tym  samym wzmacn ia  naszą w ew nęt r zną  
siłę. T o  więc , co z naszych zdobyczy p r z y  nas nie 
zostało , nie powinno  bydź w żadnym względzie  u w a ­
żane iako zmnieyszeme Naszey p raw dz iw ey  mocy.

- C hw ała  oręża  woysk naszych , u t rzym ała  się 
bez skazy, Pam ią tk i  ich waleczności  i wyborne  dzie­
ła s z tu k i ,  s tały się odtąd świętszem p r a w e m ,  niżeli  
p r a w o  p o d b i c i a , naszą własnością.

W sze lk ie  za tamow an ie  hand lu  ustaie .  F r a n -  
cya na swoich  targach nie b ę d z i e , iak do tąd  , te  ty l ­
ko oglądała t o w a ry  , k tó re  sama w yda ie  i sama prze­
rabia.  Płody innych k l i m a t ó w ,  k t ó r e s i ę  stały naszą 
p o t r z e b ą ,  albo k tó re  są n ieuchronne  do u t rzym an ia  
j wzros tu  naszych rękodzielni ,  dos tawią  nam powró-  
cone dziś osady , i nie będz iemy od tąd  cierpiel i  nie ­
dosta tku , ani  pod uciążl iwemi w arunkam i  nabywal i  
tych  wszystkich p rzedm io tów .  Nasze rękodzielnie  
znowu  zakw i tną  , nasze miasta  morskie  o t rzym aią  no­
w e  życie * a tym sposobem pokóy czyniąc nas bezpie-  
cznemi z ew ną t rz  , w e w n ą t r z  zrządzi  szczęśliwość i 
obfitość.

,, W  śród tych  pocieszaiących w i d o k ó w ,  bole­
sne wspomnienie  miesza Moią  radość ! ---- Spodzie­
wałem się przez całe życie bydż poddanym naylepsze-  
go z K ró lów  , a t e r az  zna yduie  się na  Jego t ron ie  ! ■—« 
L e c z  ieżeli K r ó l  nie  ies t  ^więcey na t ey  z i e m i , tedy  
źyie  on w t y i n  t e s t a m e n c ie ,  zostawionym za p r a w i ­
dło pos tępow ania  synowi s w o ie m u ,  k tó rego  ies tem 
Następcą na tym  tronie .

„ T ą  n iep rzem ienną  zasadę m am  zawsze przed 
merni oczyma.  W  iey duchu , i ze względem na t o , 
czego mnie  osobiste Moie doświadczenie  i rada  w ie ­
lu  z pomiędzy was n a u c z y ła ,  są sporządzone  te  za­
sady R z ą d u ,  od k tó rych  przyszłe  szczęście F ra n cy i  
zawisło.  Będą one Zgrom adzeniu teraz przeczytane ,  
a dahze  Moie Oyeowskie  widoki  zostaną Mu przez 
Kanclerza  udzielone.  ”  M ow ę  tę  przyięło Z g rom a ­
dzenie  ok rzykam i ,  niech zy ie  K r ó l ! poczerń W ie lk i  
K anc lerz  zabrał  głos w następney osnowie : „  P a n o ­
w ie  S e n a t o r o w i e ,  Panowie  D e pu tow a n i  z D e p a r t a ­
m en tó w !  Słyszeliście z ust K r ó l a  Jego Oycow skich 
uczuć i zamiarów wyrazy : co się tycze dalszych szcze­
gó łów , o k tó rych  wiedzieć m a c ie ,  p rze łożą  i» wam 
M in i s t ro w ie  Króla .  W z n o s i s i ę  serce od radośc i ,  w i -  
dzpc iak ten  K r ó l ,  k tó re m u  Jego osobiste cpoty ie~ 
dna ią  u s z a n o w a n ie ,  z ber łem ledynie  w  r ę k u ,  p o ­
t ra f i ł  naprzód  obdarzyć  pokoiem swóy N a r ó d ,  przez 
la t  s5 wszelkiego rodza iu  klęskami uciśniony , i r a ­
zem przygotować  dla niego Kons ty tucyą ,  k tó ra  wszel­
kie  niesnaski p rzec iw nych  s t ron  z aspaka ia , i  każdego 
do swoich p r a w  powraca.

, Już od nieiakiego czasu nasz M onarcha  był  po­
w ołany  na  t ron  P rz o d k ó w  swoich.  G dy  włożył  na 
g łowę K o r o n ę  , Francy a obłąkana fałszywemi t e o r y a -  
mi w e w n ą t r z  nie z g o d n a ,  zwodniczą m arą  wo lno­
ści omamiona  , duchowi  pa-rtyi na łup  w y d a n a ,  b y - ’ 
ła t e a t r e m  nayokropnieyszych  wykroczeń  i n a y w y -  
s tępnieyszey swawol i .  Przeszedłszy przez różne  r o -  
dzaie Konsty tucy i, i i edną  po drugiey  , iakby  na p r o ­
be. p rzy imuiąc  i odrzuca iąc  , zwróci ła  się nareszcie 
do Oycowskiego Rządu  , p o d  k tó ry m  przez  cz te rna ­
ście w ieków szczęśliwą była.

T c hn ien ie  Naywyższego obaliło olbrzymią po­
tęgę , pod k tórą ,m ia ła  uledz E u r o p a ;  ale w śród upa-  
daiacych  g ru zó w  pozostały p rzynaym nie y  n i e tk n ię t e  
pods tawy s ta roźytney i sźanowney Monarch i i  F r a ń -

cuskiey.  —— Na tey  swię tey  p o d s t a w ie ,  wznieść się 
m a  teraz n o w a  b u d e w a  Stanu , k tó re y  plan p rzezor ­
nie rzucony , po t ra f i  się oprzeć szkodl iwym działa 
niom czasu , i przeciw k t ó re m u  swawola  ludu  nie tak 
ł a tw o  skutkować  zdoła,  K r ó l  położył  kamień  w ę ­
g ie lny  do tey  bu d o w y ,  i to bydź powin ien  punk t  ś re­
dni  , około k tó rego  wszyscy z jednoczyć  się mamy.  
Nigdy żaden M onarcha  nie mia ł  tyle  p raw a  do nasze- 
go posłuszeństwa i miłości. Nie  przez  woysko , ale 
p rzez  iednomyślne życzenie ludu  odzyskał  on swoie 
Dziedzic tw o  ,  nie orężem n a s ,  ale miłością zniewoli ł.  
Zw ycięży ł  on wszys tkie  sprzeczne s t r o n y ,  a lbowiem
Umiał pozyskać ich serca W  zupełnem posiadaniu
swoiego p r a w a  d o K o r o r iy  tego  K r ó l e s t w a ,  chce o n ,  
od Boga i od P r z o d k ó w  swoich udzie loną  sobie w ła ­
d z ę ,  t em i  ty lko obw arow ać  g ranicami,  k tó re  sam za -  
kryślił .  —  Odrzucać  wszelkie ograniczenia ,  t ym  m n iey  
iest  w  lego  z a m ie r z e ,  iż podobne  og ran iczen ia ,  pod  
t ą  lub inną fo rmą i nazwiskiem , w dawney  K o ^ s t y -  
łucy i  Francusk iey  mieysce miały.  W  mieysce szko­
dl iwego niegdyś , w p row a dz a  on teraz  tak ie  podzie­
lenie w ł a d z y , źe przez  n i e , inte res  Króla  połączony 
z in teresem N a r o d u , do powszechnego dobra  s k ie r o ­
w a n y m  bydź musi. W e d łu g  Jego zdania  cały N a ró d  
składa iedną wielką Famil ią ,  w k tó rćy  Panu iący  spra -  
w u ie  Oycowską Zwierzchność.  W  tym  duchu  są u -  
łożone  zasady R z ą du  , k tó re  on N arodow i  podaie  , do 
życzeń i do po t rzeb  ludu s to s o w n e , i według  t e r a -  
znieyszego po łożen ia  ludzi i rzeczy w yrachow ane .

„  Przy ięc ie  , iakiego Kró l  doznał  w  swoim po -  
w róc ie  do F r a n c y i , tak  przez woysko , iako też  przez  
innych  mieszkańców, dało m u  p o z n a ć ,  że F ra ncuz i  
życzą sobie Rządu  Monarchicznego , i t en  za t a r ­
czę swoiey swobody poczytuią.  F r a n c y a  po t rzebn ie  
Z w ie rzc hn ika ,  k tó ryby  Jey mógł  b r o n i ć ,  a nie był  
zdolny Jey ucifemiężryć. K r ó l  ze swoiey s t rony  po ­
t rzebn ie  podda nyc h ,  k tórzyby się Mu sercem i w i a r ą  
odda l i ,  i k tó rzyby  w obliczu p r a w a  wszyscy woln i  i  
równi  sobie byli. Powaga  K ró la  musi  bydź dość m o ­
cną, aby się każdey szcztgólney party  i o p r z e ć ,  każde  
wykroczen ie  w’ granicach u t rzym ać ,  każdego n iep rzy ­
jaciela spokovności i d ob ra  publ icznego uśmie rzyć
m ogła  Naród także wymaga  ze swoiey s t rony  r ę^
koym i p rzec iw ko  p o w r ó to w i  tego nadużycia  i r o z ­
m a i ty c h  w y k r o c z e ń ,  k tó ryc h  c iężaru  z t ak  wie lką  
swoią szkodą doświadczył .

„  Po  tak  długich i rozmaitych  nTpoko iach  t e r a -  
zn ieys /e  położenie  K r a iu  wymaga  szczególnych o -  
s t różnośći  i r azem of iar  , aby p rzy t łum ić  wybuchn ie -  
nia  nienawiści  i zemsty , ubeśpieczyć każdemu posia­
danie  własności , s łowem , wszystkich F rancuzów  do 
wspaniałego zapomnien ia  całey przeszłości,  i do po­
wszechnego przeb łagania  się pobudzić  Maiąc oczy
na ten  wielki  cel z w r ó c o n e , i w  Oycowskim p r a w ­
dz iw ie  duchu  rzucone zostały te  zasady Rządu  , k t ó ­
r e  ia dziś z rozkazu J. K .  Mości dawnieyszemu Se­
n a t o w i ,  i kończącemu się teraz Ciału P ra w oda w c z e ­
m u  przełożyć powin ienem . Sena t ,  w  pewnym  wzglę­
dzie dosiągł swoiego skończenia ,  w tey samey c h w i l i , 
w  k tó rey  W ładza  , k tó ra  go postanowiła  , upadła- 
Ciało P r a w o d a w c z e  , k tórego Członkowie częścią i u i  
n a w e t  s tosownie do swoiego zawołan ia  i w yboru  po ­
wagę  swą u t ra c i l i ,  bez wyraźnego  rozkazu  i p o t w i e r ­
dzenia  K ió l a  , żadnego do swoich  poprzedniczych 
p rzyw ile iów n ie .maią  p raw a .  P o m im o  tego iednak 
Członkowie Sena tu i Cz łonkowie Ciała P ra w o d a w c z e ­
go pozostal i  p raw nie  w y b r a n i ,  znakomitszemi ( N o ­
tables ) Pańs tw a .  Z  tego powodu  K r ó l  do rzucenia  
planu Kons ty tuey i  z obu tych Zgromadzeń pew ną  l ir  
czbę osób do rady p r z y b r a ł ,  powołuiąc  do tego tych,  
k tó rych  oba Zgromadzenia  w  podobnych okol iczno­
ściach znamianow ały  publ icznie , iako godnych w w y ­
sokim stopniu swoiego zaufania.  K r ó l  niez&wiódł się 
na  niem, i obowiązany iest  tym  Osobom za wie le  tt- 
żytecznych w  terazn ieyszem dziele pos trzeżeń i wie ­
le is to tnych ograniczeń.

„  T y m  sposobem now a  U s taw a  ies t wspólnćrfl 
dziełem Konamissyi  do iey napisania przeznaczoney ■> 

r do k tórey  Członkowie  Sena tu i Ciała P raw odaw cze ­
go powołani  byli. O d  nich iest ona jednomyślnie 
chwklona  ; t eraz  w a m ,  iako d w ó m  Izbom przez  K o n '  
s ty tucyą  us ta now io nym  przeczytana b ę d z ie ,  a po ty fP 
wszys tk im  Sądowniczym i C yw i lnym  W ła d z o m  udzi* '  
łona.



„ v ” ^ ie Wiit P ^  Łynaymniey , Mości Panowie , i e  
-a Konstytucya otrzyma szczere i prawdziwe wasze 
° ' laski ,  i i e  się to wkrótce  ze Stolicy do naydal- 
82Jch granic Pańs twa rozszerzy. „

Na owczas Wielk i  Kanclerz oddał Ministrowi Sta­
nu P. Ferrand zasady Konsty tucy i ,  i  poprzedzaiące 
ją Królewskie Oświadczenia,  które on Zgromadzenia
przeczytał ( Nową tę Ustawę z 76ciu artykułów zło-
z°ną, w przyszłey Gazecie naszey umieścimy.)

Pan Ferrand przeczytał potem cztery rozrządze­
nia Królewskie następney t re śc i :—  Piewsze postana- 
VVla ; ze odtąd żaden Cudzoziemiec ani w Zgromadze­
niu Rady Parów, ani tez w Zgromadzeniu Rady De­
putowanych mieysca i głosu mieć nie może,  jeżeli od 
Króla patentu na turd izacyi  nie o t rzym a,  i tego o-  
uódwom Zgromadzeniom Rad do przeyrzenia i uzna­
n a  nie poda. —  Drugie Rozrządzenie jest nastę-  
Pney osnowy Ludwik z Roźey łaski &c R oz ­
kazawszy sobie zdać sprawę o zasługach Członkow 

enat składaiących, zostaliśmy przekonani, że oprócz 
teg o , co cały Senat w tych ostatnich czasach, dla 
Pr*yśpieszenia naszego powró tu  do naszych kraiow 
dziedzicznych uczynił ,  naywiększa liczba jego Człon­
ó w  w nadgrodę za ich dawnieysze Cywilne i woien- 
ne w kraiu zasługi do Senatu powołana była, i wraz 
2 dostoieństwem połączony z nim dochod , w kształ­
c ę  pensyi dobrze zasłuźoney, udzieloną sobie miała.

°nieważ nie jest bynaymniey w naszym zamyśle po­
j a w i a ć  kogokolwiek owocu prac jego, tedy postano­
wiliśmy, każdemu z nich jego poprzedhiczy dochod , 
Jako pensyą , aż do zgonu zabespieczyć. W d o w y  ieh 
Uawet są celem naszey troskliwości , ażeby mniey ma- 
*?tni pomiędzy niemi , w  przypadku śmierci o pozo- 
stałą p© sobie rodzinę bez troski- bydź mogli. S tano­
wimy zatem; 1) Dotychczasowe Uposażenie Senatu 
1 Senatorii przyłącza się do Dóbr narodowych,  i cho­
ciaż zostaie do nich w cie lone , szczególnie jednak na 
ten tylko cel administrowane będzie. Dobi-a skonfi­
skowane,  któreby do nich mogły były bydź przyłą­
c z o n e  , powrócą do swoich dawnieyszych właścicie­
li,  bez obowiązku jednak oddawania im dotąd w y­
bieranego z tych Dóbr dochodu. 2 )  Członkowie Se­
natu rodem F rancuz i ,  zatrzymuią przez ciąg życia 
pensyi roczney 56 ,000 franków, a w d o w y ,  ( ile tego 
do przyzwoitego utrzymania  się potrzebować będą)  
odbierać masą równie przez ciąg życia roczney wdo- 
wiey pensyi 6000 franków. 5 ) Dochody,  które z do­
tychczasowego uposażenia Senatu wypływaią,  są szcze­
gólnie do opłaty wyzey wspomnionych pensyi i repe- 
racyi Pałacu Luxemburskiego , jako mieysca posiedzeń, 
tudzież do utrzymania urzędników, officyahstow, po­
mocników i służących w tymże przybytku Senatu 
przeznaczone. 4 ) Po śmierci Senatora pensya jego po­
wraca do kassy dóbr narodowych,  i w tey będzie li­
czona: co naw et  odtąd względem całego ogułn docho­
du Senatu wykonanym bydź powinno &e. &c. &c. 
llziało się w Paryżu  4go Czerwca 1814.

( podpisano ) Ludwik.
Trzecie Hozrządzenie stanowi, źe Pałac Luxem -  

urski na posiedzenia Parów i na przechowanie ich 
Archi w przeznaczony będzie, i źe każdy Wielk i  R e ­
ferendarz Izby Parów  dozor nad tym Pałacem i w 
*»m nawet Urzędowe swoie mieszkanie mieć powi­
nien. Wielkim Referendarzem jest Hrabia Semowil- 
e,  a W ice  Prezyden tem ,  k tóry  także ma Urzędowe 

mieszkanie w Pałacu, Hrabia Barthelemy mianowany
Czwarte Rozrządzenie postanawia;  źe posiedze­

nia obódwu Izb Senatu i Deputowanych od dnia 4«0 
t. m. początek swóy b iorą ,  i Źe Deputowani przez 
czas swoich posiedzeń dotychczasowe utrzymanie od­
bierać , i tymczasowie w Pa łacu, Bourbon swoie zgro­
madzenie mieć będą.

T u  przeczytał Wie lk i  Kanclerz Listę mianowa­
nych osob przez Króla które maią bydź Członkami 
1 j y  Parów.  Ci powstali wszyscy ze swoich krzeseł 
1 po wysłuchaniu przeczytaney im ro ty  przysięgi’ 
Podniósłszy prawą rękę,  rzekli,  przysięgamy na to.—L 
t-oodbneż wykonanie przysięgi nastąpiło ze strony Izby 
deputowanych z Departamentów.

Naówczas Król zabrał znowu głos, i rozkazał Pa-
, aby się natychmiast  do Pałacu Luxemburskie-  

8° udali , i tam posiedzenia swoie rozpoczęli : Depu- 
'•wanym zaś z Depar tamentów, aby pod przewodni­

ctwem dotychczasowego Wice  Prezydenta Felixa Faul- 
eon zgromadzili się w Pałacu Bourbon, i tam zaięli 
się wygotowaniem l i s t , z których Król  Członkow z 
tego Zgromadzenia wybierze.

Wkrótce potym Król  przy radosnych okrzykach 
Zgromadzenia i skupionego zewnąt rz ludu, który nie­
pogodą i dżdżem wstrzymanym nie był ,  powrócił do 
Tuiileries.

Na posiedzeniu Deputowanych z Depar tamentów 
postanowiono zpstało: źe zasady Konstytucyi  natych­
miast do Protokułu  wciągnięte b ę d ą , a dla napisania 
adressu podziękowania Królowi wyznaczona została 
Kommissya;  następne zaś posiedzenie 11a dzień 6ty 
odłożone.

Izba Pa rów  stosownie do 2ggo artykułu  zasad 
Konstytucyi instalowana została przez Wielkiego K a n ­
clerza sprawuiącego urząd P re z y d e n ta ; w którey  po 
przeczytaniu zasad Konstytucyi  i czterech wyzey wspo­
mnionych deklaracyi K r ó la ,  adres podziękowania i 
przyięcie Konstytucyi postanowione zostało; to zaś 
postanowienie całe Zgromadzenie Parów Królowi za­
nieść miało. Wypełnien ie  tego postanowienia tegoż 
wieczora o godzinie lo tey  w Pałacu Tuileryskim na­
stąpiło. Król  przyiął P a r ó w ,  z nakrytą  głową sie­
dząc na t ronie ,  i na ich adres następnemi słowy od­
powiedz ia ł :  „ Ucząc ia , które mi oświadcza Izba P a ­
rów  sprawuią mi szczególną radość, i niemniey podoba- 
ią misie te życzenia, k tóre dziś od nich w dw oiak im  
względzie odbieram. Biórę to za szczęśliwą i pożą­
daną wieszczbę moiego panowania Polegam z u -
fnoscią na gorliwości Parów Państwa w tćm wszyst- 
k iem ,  co dla ludu moiego uczynić zamyślam, k tó re ­
go dobro jest naycelnieyszem, albo raczey jedynćm 
moiego serca życzeniem. ”

Woyska Sprzymierzone już teraz bez wyiątku z 
tey  Stolicy i z okolic wyciągnęły;  jeszcze tylko w  
szpitalach znayduią się ranieni  i chorzy. Dnia ju t rzey-  
szego już woyska Francuskie składaiące załogę Stol i­
cy zaymą koszary. T w ie rdzą ,  źe Infanterya gwardyi  
Rossyyskiey ma wśiąśdź w  Cherbourgu na powracaią-  
ce okręty Rossyyskie, na których będzie przewiezio­
na do Kronsztadu Król  Francuski  do Jenerała Ros-
syyskiego Barona Sakena, który sprawował urząd G u ­
bernatora P a r y ż a , napisał bardzo podebiebny l ist ,  z 
podziękowaniem za utrzymaną karność i oszczędzenie 
mieszkańców, a na pamiątkę posłał mu tabakierę ze 
swoim por tretem , bogato brylantami wysadzaną.

P R V s s y
z  Berlina i8go  Czerwca n. s. Gazety Berlińskie 

zawieraią następne odezwy,  i postanowienia Króla  
Pruskiego.

D o  m e g o  l u d u ! — : Zakończona walka ,  w
którey móy lud wraz zemną porwał się do b r o n i !__
Zakończona szczęśl iwie,  za pomocą Boga,  wspar­
ciem naszych wiernych Sprzymierzeńców, tudzież 
przez si łę ,  m ęs tw o ,  wytrwałość i odwagę,  któ rych  
każdy,  co się Prusakiem nazywa, w tey ciężkiey w a l­
ce dał dowody. Przyiiniycie za to moie podziękowa­
nie ! —  Niezmierne były wasze natężenia i nadzwy- 
czayne ofiary!  Znam je i jestem wdzięczny za nie ;  
i Bóg także,  k tóry  nami włada,  widział je i nadgro- 
dził. Zdobyliśmy to, cośmy zdobydź pragnęli. Uwień­
czone chwałą ,  przedemną i przed potomnością,  stoi 
Królestwo P r u s k i e : —  Niepodległe przez okazaną 
siłę , doświadczone w  szczęściu i w  nieszczęściu. K a ­
żdy z was i wszyscy razem wzięliście się do b r o n i__

'Cały naród jednćm oddychał uczuciem !    Takaż by­
ła i walka Bóg nadgradza, mówiłem dawniey,  t a ­
lii duch ludu. Nadgrodził on go dzisiay przez pokóy, 
którym nas obdarza. Lepsze nadeydą czasy. —— O d­
tąd włościanin dla przychodnia siać i zbierać nie bę­
dzie! handel ,  przemysł i riauki zakwitną; wszystkie 
klassy uyrzą upewmioną swoią pomyślność, a nowy 
porządek rzeczy zągoi r a n y , które nam od długich 
ucisków pozos tały.—  Paryż dnia 5go Czerwca i 8 i 4 .  

( podpisano ) Fryderyk Wilhelm.
D o  m e g o  w o y s k a ! —  Kiedym was wzywał 

do walki  za oyczyznę,  byłem pewny, iź będziecie u-  
mieli zwyciężyć albo umrzeć .-— W ojow nicy! nie za­
wiedliście moiego i oyczyzny oczekiwania. Piętnaście 
walnych b i tew ,  codzienne prawie u ta rczk i ,  wiele 
miast szturmem zdobytych,, wiele twierdz w N iem -



czech, HoHandyi \ Francyi opakowanych ozńacfeaią wa-  
s ią  drogę o.l Odry ik) Sekwany, a żadna jey zbrodnia, 
żadne okrucieństwo nie plami. Przymiycie oświad­
czenie mego ukontentowania ,  i wdzięczność oyczy-  
zity. Zdobyliście jey niepodległość * zachowaliście jey 
chwałę , ugruntowaliście jey pokoy. Jesteście godni 
imienia,  które nosicie. Z uszanowaniem pogląda na 
was Europa. Uwieńczeni  sławą powracacie z ley  Woy­
ny; ojczyzna z podziękowaniem i miłością prźyymie 
was na łono swoie. Główna kwate ra  P aryż  3gs
Ckerwca i 8 i 4 .

( p o d p i s )  Fryderyk Wiłhehlm.
■Do Kanclerza Stanu Barona Hardenberga.

- T o  czem WP.  dla oyczyżny byłeś i będziesz,  
nie mogę nadgrodzić zadnim podwyższeniem stanu ,  
ale te  nadgrodę znajdziesz w rozwinieniu się wiel­
kich wypadków świata, do których przez swoie t r u ­
dy przyłóż ć się umiałeś.—  Niech wyniesienie W P .  
i jego potomkow do dostoyności Xiążęcey, o którem 
go ninieyszćtn pismem uwiadamiam, będzie tymcza­
sem dowodem moiey wdzięczności, k tórey towarzy­
szy szczere życzenie,  abyś przywileiow tey dos toy­
ności jak naydłużey mógł używać. Będzie oprócz te­
go pierwezem moim staraniem dadż mu jeszcze i n ­
ny dowod moiego 11 po w ażen ia , przez nadanie jemu 
i jego potomkom posiadłości dóbr nieruchomych.  ( D a ­
ta  i podpis jak wyźey. )

Do Feldmarszałka Bliichera. —  Skończyłeś chwą- 
lebnie i szczęśliwie walkę zaczętą dla dobra O jczy ­
zny , ale wdzięczność,  do którey ona mu iest obo­
wiązana ,  t rw a  na wiwsze. Na dowod ićy wynoszę 
t r o n a  dostojność Xiąźęcą , z nazwiskiem, Xże Blii- 
c'er von W  ahlstątt , a Następców Jego do godności 
H  abiów z utrzymaniem nazwiska Bluoher vonW ahl-  
statc. Oprócz tego będzie moiem pierwszem stara­
niem dadż mu ieszcze inny dowód Moiey wdzięczno­
ści przez udzielenie posiadłości dóbr nieruchomych dla 
niego i lego potomków —  Data i podpis iak wyźey.

Przez podobnież pochlebne listy i obietnice,  Król 
P rusk i  nagiro Iził następnych Jenerałów. Wyniesieni  
do dostoieństwa Hrabiów ; i ) Jenerał  York  z na­
zwiskiem York von W  artenbur g. s ) Jenerał  Kle 1st 
i  nazwiskiem Kleist von Nollendorf. 3 ) Jenerał Bu­
lów z nazwiskiem Bulów von Demwitz.  4 ) Jenerał 
von Gneisenau. 5 ) Jenerał  Hrab ia  Tauenzlen otrzy­
mał nazwisko Hrabia Tauenzien von Wittenberg.

Były Minister Zagranicznych ynteresów Hrabia 
Goltz , mianowany został wielkim Marszałkiem Dwo­
ru  i kawalerem orderu  Wielkiego orła czarnego,—  
Xiąże Sayn i Wittgenstein mianowany Ministrem P o­
l i c j i ;  Tayny Radca Schuckmann Ministrem wewnę­
trznych interesów ; Jenerał  Boyen Ministrem woyny.

Przez wyrok w Paryżu  5go Czerwca datowany do 
Kanclerza Stanu Barona Hardenberga, Kró l  Jmć Pruski 
s tanowi zasady wewnęt rzney  Administracyi Kraiow ey 
w  tym nowym rzeczy położeniu : a naprzód uchyla 
woienne Wie lkorządztwa w Kraiach swoięh,  ut rzy- 
jnuiąc ie tylko ieszcze na lewym brzegu E lb y ,  któ­
rym iednak znoszenie się i powodowanie Ministrom 
zaleca. 2 ) Miniśterium pod Prezydencyą Kanclerza 
Stanu składa się z następnych Departamentów ; a ) I n ­
teresów' Zagranicznych,  b )  Sprawiedliwości, -c ) F i ­
nansów i handlu.  d )  woyny.  e ) Policyi. f )  In te -
ressów wewnętrznych.  __  Stosunki Kanclerza Stanu
z temi Depar tamentami ,  w których oddzielni Mini­
s trowie  p rezyduią ,  pozostaią też same iakie bvły o- 
znaczone ustawą aęgo Października 1810 .—  Depar ­
tamen t tvlko Interessów Zagranicznych zostaie wyłą­
cznie pod wiedzą Kanclerza S tanu ,  i przez niego sa­
mego będzie sprawowany.  —  VV dalszym ciągu ta  
-obszerna ustawa zawiera szczególne przepisy i roz rzą ­
dzenia dla każdego z Departamentów MinisteryaU 
nych. '

D a n i a

z Altomy arna 9go Czerwca. Naywiększa część 
w oysk ,  które oblegały H am burg , i potym osadzały 
to m ias to ,  opuściła ie teraz i rozszerzyła się w ca­

ły-sń "Xiestwie TIolsz't yńsk i e m, wyjąwszy tylko twier­
dzę Renosburg i miasto K ie l, iako P o r t  handlowy 
Woyska Duńskie, za ięh zbl iżeniem, na wszystkich 
punktach ustąpiły. Zrobiono też znowu kontrakty 
dostarczenia na dwa miesiące dla woysk Rossyyskich-

( z Gaz. Berlin . )
N i e m c y . 

z  Hamburga  ggo Czerwca. Doktor  Gildemeister, 
który przez Naywyższy Depar tament Administracyi 
Wysokich Mocarstw Sprzymierzonych mianowany zo- 
stał Agentem przy miastach Hanzeatyck ich, złożył 
listy swoie wierzytelne w Senacie Bremen kim. — 
Pismo Pana Hess, o potrzebie i użytku wolności miast 
Hanzeatyckich, przełożone na jęzvk Angielski ,  uka­
zało się w Londynie.

Od Menu 10go Czerwca n. s. Dnia 6go Xiąź« 
Schwarzenberg, a dnia 7go Jenerał  Wrede, przeiechali 
przez Karlsruhe■. —  Przez Frankfor t  1 inne punkt* 
nad Renem t rw aią  ustawicznie przechody woysk pcs- 
Wracaiących z Francyi. —  Dnia 4go t. m. pierwszy 
oddział woysk Bawarskich w powrocie swoim z kam­
panii wszedł do Augsburga.

z Gandawy dnia ago Czerwca. Jenerał  Y o r k , 
który w'czoray tu przybył wraz z Jenerałem Biilowerrt, 
odiechali do Calais , skąd udadzą się do Londynu. —  
Korpus Jenerała Kleista stoi w Hennegau , korpus Xię-  
cia Brunswickiego między Mechlineni i Louvain w Bra- 
bancyi , a znaczne oddziały powracaiących z Francyi 
woysk Piosssyyskich i Pruskich zaięły kw ate ry  w K ra -  
iu  Leodyiskim.

S z W A Y C A R Y A .  
w SolotUrnie wybuchnęły rozruchy.  W  nocy z lgo 

na 2gi Czerwca kupa wieśniaków wpadła do miasta 
i z pomocą iedney części mieszczan , ustanowiła no­
wy Piząd Kantonu.  Ten  iednak Rząd nie t rwał  dłu­
g o , i woyska Szwaycarskie, które do miasta wkro­
czyły, miały powrócić wszystko do dawnego porządku. 
W  St. Gallen także podobne wzruszenia pospólstwa 
mieysce miały. Poseł Austryacki Pan Schraut oświad­
czył tamte jszemu Rządowi K an to n u ,  iż Dędz.e od­
powiedzialnym za popełnione gwałtowności , i że 
wszystko,  co lud samowolnie pos tanowi,  za niewa­
żne i żadne uznaie ,  gdyż tylko Seym i szczególne 
Rządy Kantonów maią prawo wolnie i bez przymusu 
stanowić.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Feldmarszałek Bellegarde rozkazem dziennym 

wydanym w Medyolanie  dnia 5ogo Maja,  oświadcza, 
i e  formować się będą półki , do których N. Cesarz 
Aust ryack i , chce przypuścić tych wszystkich z woy­
ska Włoskiego , a szczególniey będących rodem z P ro ­
w inc j i  pod Jego bezpośrednią Władzą zostaiących , 
którzy prawom honoru i karności woienney wierni  
byli, w tenczas nawet,  gdy te cnoty naymniev w nich 
szacować umiano. —  Rząd tymczasowy w Medyula- 
nie ogłosił,  źe pomiędzy Prowincyami zaiętemi w po­
siadanie Austryackie,  a granicą Tyrolu , tudzież Kra-  
i im i  Domu Astetyńskiego, Lerrary , i posiadłości Sar- 
dyńskich , będzie ustanowiona tymczasowa linia ko­
mu r celnych.

—  W  dniu 17 Maja do Placencyi , a w dniu 2o 
do Parm y  przybył Hrabia Strasoldo, i wziął w po­
siadanie te obadwa Xięstwa w imieniu Arcy Xiężny 
M ary i Ludwiki. -— Lukkę obiął w posiadanie w imię- 
niń Mocarstw Sprzymierzonych Jenerał  Hrab ia  S td '  
remberg.

—  T w ie rd z ą ,  źe w Ameryce Północney między 
Anglikami i Amerykanami zawarty został rozeym —" 
Kongres nakazał założenie banku narodowego.

—  Marszałek Davoust dnia 3ogo Maja p r le iech^  
przez Nienburg.

—  Bcrthier, Serurier , Davoust i Vandamme , n*® 
są w liczbie tych Marszałków, którzy otrzymali krzy^ 
Sgo Ludwika. 1 , '

—  Klub White w Londynie ma dadź , dla ticzcZ®' 
nia przybyłych Monarchów Festyn,  w Ogrodzie P>'ła'  
cu Burlington , na który każdy podpisuiący się pł*c* 
20 G w ine i ,  i za te  odbiera 4 b i l e ty—. Monarch0' 
wie  otrzymuią  po 5oo biletów.

Dozwala Sie d ru k o w a ć  —  Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezahiey u X X .  M issyonarzoW
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  Nro •%.

Ku r y e r  Li t e ws k i .

'Z b l iżo n y  dzień i s z y  Li pc a  je s t  dniem odnowienia prenumeraty dla iycn  , k t ó r z y , odbieraiąc te Gazeit 
naProw incy i , półrocznie tylko do lg o  J u l i i ,  i 8 i 4 zapłacili. Prenumerować można w W iln ie  w E xpedycy i Ga- 
zetney  , i  z  kazdey listowey Kantory Państwa pfzesyłać można prenumeratę z  dokładnie w y ia zo n y m  adrtsieta. 
Płaci się półrocznie srebrem rubli siedm-— kwartałowa się nie p rz jym u ie .  R ed a kc ja  uprasza mocno, aby ma-  
iący chęć prenumerowani* wcześnie zgłosić się r a c z y l i , inaczey  , dla znacznie spóźnionych , nie może zaręczac  
dóyścia wszystkich w porządku Numerów. E xpedycya  Gazetna tuteyszego Głównego t  ocztamlu przedsięwzięła  
naywłaściwsze środki, aby ta Gazeta regularnie prenumeruiących dochodziła; w przypadku zaś ja k ieg o  zam itię-  
ienia prenumeruiący udawać się powinni do teyże E xpedycy i  Gazetney Głównego Foczlamiu Litewskiego.

OBWIESZCZENIE R Z Ą D O W E .
i j  f  f

1. Od Wileńskiey Izby Skarbowey czyni się w ia ­
domo, że w uiey odbywać się będą targi ria dostar­
czenie do Wilna dla woysk drew i świec na trzy  
następne lata , których roczna proporeya zakłada się 
drew sążni i3 ,6oo , a świec 225 pudów mniey lub 
Więcey , a zatym życzący sob e podiać się tego do-  
stardzenia, mogą się stawić do Izby ( gdzie będą im 
obiawione szczegółowe warunki ) do targów na ter-  
łnina iszy l o g o , 2gi i 7 g o ,  a 3ci 20go dnia następ­
nego Augusta, z prawnerni o swoiey pewności porę-  
kam i,  albo zakładami, a o ważności i ufności tako­
wych ze świadectwami głównych Sądów drugich D e ­
partamentów, albo Izb Cywilnych.

Sowietnik Nieczaiew.

2. Kommissya Sądowa Edukacyyna na Gubernie  
Litewskie , Białoruskie , Mińską i Obwód Białostoc­
ki ustanowiona do wiadomości podaie. —  Iż dla w y­
ręczenia tak samey summy kapitalney funduszu Edu-  
kacyynego rubli srebrnych 12,533 kopieiek 33 i ćwierć,  
jakoteź i procentów od oney z powodu niewypłatno-  
4ci zaległych,  Dobra Ewikcyyne Wiacior do dziedzi­
ctwa Witebskiego Chorążego Hłaski należące, w G u -  
bernii Mohylewskiey* w Pcie  Siemieńskim lezące deter­
minowane zostały do wyprzedania przez publiczną li- 
cytacyą w  przeznaczonych trzech terminach,  dnia 29 
Maja,  4 Junii , i dnia 10 tegoż miesiąca Junii roku 
idącego,  a dla uwiadomienia o tern życzących nabvdz 
takowe Dobra,  Kommissya potrzykroć uczyniła O b ­
wieszczenie w  Gazecie Kurvera Litewskiego i dla 
opublikowania exemplarze tegoż Obwieszczenia prze­
słała przy kommunikacyach Rządom Guberniow L i ­
tewskich,  Białoruskich, Mińskiey i Prowincyi  Biało-
Stockiey. __  Ze zaś w oznaczonych wyż  terminach
nikt dol icytacyi  pomienionego maiątku Wiaciora nie 
oświadczył s ię;  przeto Kommissya naznacza jeszcze 
trzy termina, to jest.  pierwszy  w dniu i 5 Julii, dru­
g i  w dniu 17 Augusta, trzeci i ostatni w  dniu 16 Se
ptembra roku bieżącego i 8 i 4 . __  Życzący zatym po-
mienione Dobra W iac ior  nabydź czy to za gotowe  p ie ­
niądze, czyli przez zabespieczenie summy kapitalney 
na pewney , swobodney i summie tey z przyliczone-  
*ni procentami odpowiedney E w i k c y i , w z y w a ią  s ię ,  

•̂by tia powyżey oznaczone termina l icytacyi  w m ie ­
ście Wilnie  w Sali posiedzeń tey Komm issy i ,  w D o-  
*^u na Ulicy Zamkowey pod Nrem 107 sami przez 
siebie lub umocowanych do tego jawili s i ę . —  O czem 
dla wiadomości do Gazety Kuryera Litewskiego po- 
dadź i dla opublikowania po Guberniach Litewskich,  
Białoruskich , Mińskiey, i Obłasti Białostockiey,  przy 
kommunikacyach Rządom Gubernskim exemplarze Ob­
wieszczenia przesłać Kommissya Kancel larvi  swoiey  
zaleca Datt w  W i ln ie  dnia 12 Junii i 8 i 4 Roku;

Sowietnijf. S tanu A nt. D yz . Lachnicki Kom: 
Regent Franciszek Kalicki.
OBWIESZCZENIA SĄ DO W E.

1 Za Remissą prr ;z Sąd Ziemski Powia tu  Sza- 
Wel»kiego w roku 1 ^ 4  miesiąca Januarij 3ogo dnia, 
*aszU —  Sąd Taxatorsko-E xdywizorsk i ,  do maiątku 
Waygowa , w  Powiec ie  Szawekkim leżącego ,  po Do­
miniku i  Juliannie Rodz icach ,  Janie i Antonim Cze­

c h o w i c z a c h . ,  z e s z ł y c h ,  p o d  k o n k u r s  p r z e z  i c h  S u k e e s -  
s o r a ,  W .  J P .  J ó z e f a  R y b s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e  
g o  S z a w e l s k i e g o , o d d a n e g o  , n a  d n i u  2 8  F e b r u a r i j ,  
z j e c h a w s z y  k o m p o r t a c y ą  p r z e z n a c z y ł ,  i  z i a z d  p o w t ó r ­
n y  d l a  o s t a t e c z n e g o  r o z s ą d z e n i a ,  n a  d z i e ń  2 0  J u l i f  
r o k u  i d ą c e g o ,  z a d e t e r m i n o w a ł , n a  k t ó r y  c z a s ,  a b y  
w s z y s c y  W i e r z y c i e l e  z  d o w o d a m i  s w o i e m i  p o d  u p a d ­
k i e m  w  r z e c z y  p r z y  p o w i a d a l i  s i ę ,  t e n ż e  S ą d  o b w i e ­
s z c z a —  D a t  M s c a  J u m j  6  d n i a .

Sądu Ziemskiego i Exdyiv izorsk iego
Regent Dominik N oreyko .

3 W  s k u t e k  R e m i s s y  i 8 i 3 g b r a  2 1  d n i a  m i ę d z y  
S z m ó y ł o  D o n o n i c z e m  z  P r o r o k ó w  , a  j e g o  K r e d y t o -  
r a m i  w ' M i ń s k i m  G ł ó w n y m  S ą d z i e  2 g o  D e p a r t a m e n ­
t u  z a k r o e ż o n y  , i  w y s z ł y c h  p ó ź n i e y s z y c h  U k a z ó w  S ą d  
T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  M i e ś c i e  M i ń s k u  z a r e a s -  
s u m o w a n y  p o  u ł a t w i o n y c h  A k c e s s o r y a c h  n a z n a c z y ł  
m i ę d z y  s t r o n a m i  k o m p o r t a c y e  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m ­
s k i  e y  M i n s k i e y  n a  d z i e ń  1 0  J u l i i  i d ą c e g o  r o k u  , i  p o ­
w t ó r n y  z i a z d  s w ó y  d o  d n i a  25g o  A u g u s t a  t e g c ź  r o k u  
o d ł o ż y ł ,  n a  k t ó r y m  t o  t e r m i n i e ,  a b y  w s z y s c y  K r e d y -  
t o r o w i e  i  P r e t e n s o r o w i e  S t a r o z a k o n :  S z m ó y ł y  D o n o -  
n i c z a  s u b  a m i s s i o n e  s a m i  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  s w y c h  
P l e n i p o t e n t ó w  s t a w a l i ,  n i n i e y s z a  d l a  t r z y k r o t n e g o  o -  
p u b l i k o w a n i a  c z y n i  s i ę  a w i z a c y a —  i f t i 4 d n i a  2 i g o  
M a j a  w  M i ń s k u .

R u d o l f  Piszczałło P . Z .  P  M ińskiego i E x -  
, dywizor.

M ichał Korkazowicz P . Z .  P  Barysowskiego
i E xdyw izor .

Józe f  Szyszko  Podsędek Z . P. IVileyskiego
i E x dyw izor .

9 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski  , Dekie tem Remmissy inym 
Sądu Głównego Li t ewsko-Wil eńskiego drugiego Depar tamentu ,  w ro ­
ku teraznieyszym i 8*4 miesiąca Fehruaryi 27 dnia zapadłym w yzna ­
czony tak na podział  maiątkow Bortkiszek w Powiecie Wił l t omiżr -  
sk im i Orliszek w Wi l eń sk i m  leżących , między dwóch braci rodzo­
nych Justyna i Józefa Sawrymowiczow Czeszniknwiczow M s c i ł a w ­
skich , iako też na rozdzielenie przez taxę i £xdywizyą ,  iedney 3 
tych połowy Justyna Sawrymewicza między Kredytorów Jego , na 
d. 29 Maja Ru idącągo przybywszy; Juryzdykę w zwykłym zafundował 
porządku — Aktoraty połączył — Maiątki  zwyż rzeczone zinwentowa- 
wszy w Admini  śtracyą oddał — Kommornikow wyznaczył  , — K o m ­
portacyą papierów i maiątku ruchomego zade t e rminowa ł ,  — Zgoła 
Wszystkie wniesione na t ym pieiwszym terminie  między Stronami 
k we s t y e , według przepisów Dekretu Remmissyinego zrezelwowaw- 
szy — Czas do powtórnego ziazdu , a zatem do ukończenia zaczę­
t ego dzieła dzień 28go Augusta naznaczył  — W którym terminie 
maiąc ostatecznie rozsądzić , i oprócz tego wedle przepisanych re­
guł w Remmiss ie  przeciw nie s t awai ąrym K red y to ro m,  Pretenso- 
r om i DebitoTom amissyą w swych wyrokach zapisać ; o tern przeźj 
trzykrotną awizacyą w Gaze t ach,  zawiadamia Publiczność wzywa­
jąc , aby każdy maiący pretensyą do tych maiątkow . i t en  ktoby 
r>ię liczył w rzędzie Debitorów,  wszyscy na czas oznaczony ( s t r ze ­
gąc się upadku w swych własnościach } iawil i  się z dowodami  
Działo się w Bortkiszkaob roku 1814 miesiąca Maia 31 dnia

Adam Kniaź Żagiel  Podkomorzy Pt t u Wi łkomierski ego 
Sądów Exdywizorsi i ich Prezyduiący.

Jerzy Francuzewicz Z.  W.  Sędzia Exdywizor- 
Justyn Mikulicz Sędzia G- P Wi lkom ? xdywizor.

F e l i x  P a w ł o w i c z  K o m o r n i k  Pttu W i ł k o m .  Sądów
Podkomorsko Exdywiaor Regent.

2.  Sąd Graniczny Taxator sko Exdywizorski na domia t  satysfakcyi 
Wierzyciel i  J W .  Stanisława Grafa Judyckiego wyznacz,  ny wedle u- 
przedniego w  dniu t r zecim Marca roku teraznieyszego uczynionego 
postanowienia ,  w Gazecie Kuryera Li tewskiego ogłoszonego,  do mia­
sta Hłuśka -w Powiecie Bóbmyskim położonego:  V/ dniu 15 Aprila 
z jechawszy,  po ułatwieniu wszystkich z Possesorami Ak tów,  oraa 
wszelkich w ty m  mieyscu właściwych czynności ,  na żądam*
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nych Pofsesorow odbycia produktowych swych g łosow  w  Dobrach Ka­
mieniu  pretendujących, Juryzdykcyą swą do rzeczonych Dóbr Kamienia  
w M inskiey i L itew sko  - W ileńsk iey  Gnbęrnii poło  onych .przenosząc, 
zebranie s ię  Kompletu na dzień 25 Junii roku bieżącego przeznaczył,  
w którym term in ie ,  ażeby w szyscy  pofsefsyonalni 1 ręczni Wierzycie­
le sa m i przez s i ę ,  iub P lenipotentów prawnie umocowanych z do­
wodami pretensye do JW  Stanisława Graffa Judyckiego s t o s o w ł ie  
zjaśniaiącemi , oraz ze w sze lką  g o to w o śc ią  stawali pod upa,dkiem
rzeczy ostrzega. ,

Rafałł Gordziałkowski Sędzia b Ziem: Ihumen: Prezyd:
Exdywizor.

Józef Rudnicki Podsędek Ziem: Bobruyski Exdywizor.  
Jerzy Soroka Sędzia Ziem : Oszmiań: Exdywizor.
Samuel Kostrowicki Pisarz b. Ziem : Min: Exdywizor.  
Józef Strupiński Sędzia Grodz; Oazmiań. Exdywizor.  
M ateusz Bogucki Sądu Exdywizor: Regent.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
2  I i  o k u  t y  s i ą c  o . ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  m i e s i ą c a  M a j a  

d w u d z i e s t e g o  s i ó d m e g o  d n i a .
P r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P o w i a t u  T r o c k i e g o  

s t a w a i ą c  o s o b i ś c i e  n i ż e y  p o d p i s a n y  J ó z e f  M a r c i n k i e ­
w i c z  C h o r .  Z i e m .  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  n a s t ę p n e  
z a n a s z a  O ś w i a d c z e n i e ;  z e s z ł a  A p p o l o n i a  z  M a r c i n k i e ­
w i c z ó w  L a c k a  P ó ł k o w n i k o w a  , p ' r z e z  o s t a t n i ą  T e s t a ­
m e n t o w ą  d y s p o z y c y ą  d n i a  d w ó d z i e s t e g o  p i ą t e g o  J a -  
n u a r i j  t y s i ą c  o ś m s e t  d z i e s i ą t e g o  r o k u  , u c z y n i o n ą ,  
r o z p i s a ł a  s u m m ę  n a  m a i ą t k u  W y s o k i m  D w o r z e  z  a t -  
t y n e n c y a m i  w  P o w i e c i e  T r o c k i m  o p a r t ą  i  d l a  n i e y  
n a l e ż n ą  n a  r ó ż n e  O s o b y  , p o s t a n a w i a i ą c  n i ż e y  p o d p i ­
s a n e g o  z a  E x e k u t o r a  w o l i  w  T e s t a m e n c i e  w y r a i o n e y , 
n i ż e y  p o d p i s a n y  o d p o w i a d a j ą c  p o ł o ż o n e y  n a  m n i e  

u f n o ś c i  g o r l i w i e  e x e k w o v v a ł e m  t o  p r z e z n a c z e n i e , l e c z  
g d y  w  T e s t a m e n c i e  n i e k t ó r z y  w y ż  r z e c z e n i  D o n a t a -  

r y u s z o w i e , k t ó r z y  w  c z a s i e  c z y n i ą c e g o  s i ę  T e s t a m e n ­
t u  p o t r z e b o w a l i  O p i e k i  , d o p i e r o  p r z e s t a l i  b y d i  n i e -  
ł e t n i e m i ,  a  w i ę c  i  z a p i s a n ą  w ł a s n o ś c i ą  z a r z ą d z i ć  ń a y -  

d u i ą  s i ę  w  s t a n i e  , z  t e g o  p r z e t o  p o w o d u  e x e k n c y a  
p o w i e r z o n y c h  m i  p r z e z  T e s t a m e n t  o b o w i ą z k ó w '  u s t a ­
w a ć  p o w i n n a  —  Z ł o ż y w s z y  w i ę c  w  K a n c e l l a r y i  n i -  
n i e y s z e y  p o d  o s ó b n y m  R e g e s t r e m  D o k u m e n t a  W W .  
D o n a t a r y u s z o m  p o s ł u g u j ą c e ,  E x e k u t o r s t w a  w y ż e y  p o -  
m i e n i o n e g o  T e s t a m e n t u  z r z e k a m  s i ę  —  u  t e g o  O ś w i a d ­
c z e n i a  p o d p i s  s a m e g o  A k t o r a  n a s t ę p n y :  J ó z e f  M a r c i n ­
k i e w i c z  Chop. Z i e m s k i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  . J a k o ­

w e  O ś w i a d c z e n i e  z  P r o t o k o ł u  P o t o c z n e g o  G r o d z k i e ­
g o  P o w i a t u  T r o c k i e g o  E o r u n d e m  p o d  P i e c z ę c i ą  U r z ę ­
d o w ą  G r o d z k ą  t e g o ż  P o w i a t u  s t r o n i e  r e k w i r u i ą c e y  
i e s t  w y d a n e .

Z g o d n o :  M i c h a ł  T o m a s z e w i c z  G r o d z  P i t u  
T r o c k i e g o  R e g e n t .

x. N iż ey  piszący się  oczakuiąc długo w cierp liw ości  włas'ciwych  
kolidujcie Szlacheckiey postępków , używałem  wszelkich  powolnych  
srzodkow dla IR Michała O le n d zk ie g o .  aby s ię  postrzegł i do wła-  
śe iwey  przyszedł restytucyi Lecz kiedy to  wszystko zustałojużytym  
przeciwnie napróżno , a tell Jegomość , któremu ( z  familią  dzieci i 
żony T eo f i l i  « Czerników Olendzkiey , w tey porze , kiedy go nikt  
przytulie nie chciał zostaiącego w biednym i opłakanym stanie w  
m iasteczku Hrozowie )  rękę podałem , i prawdziwe dowody m oral­
n o śc i  na szczególne wdanie się  W W . Sołohubow ( którzy w idziel i  
ich  smutny los ) o kaza łem  ; obmyślaiąc spo3ob z czego  mieliby żyć.  
A późniey  rożnemi odkrytemi wypadkami kiedy dowiedli oboie, pier­
w sza  W dniu 8  *ńra 1813 R o k u ,  a drugi w dniu 15 Fehfuar ’ 181A 
że nie są w arci  ulitowania m oiego  , lecz prawdziwych krokow nad-  
$rody i poszukiwania na ich szkód i zabranych u mnie w ła s n o ś ć .  
Czynię zatyra to o g łoszen ie  ; zapatruiąc się  bowiem na Oświadczenie  
W . T o m a sza  W o ło d ź k i  Porucznika w  dacie 1811 roku ybra 29 dnia 
przed Aktami Z iem sk iem i  S łuckiem i uczynione na tegoż JP. M icha­
ła  O le n d zk ie g o ,  w  którym d o w o d z i ł ,  że Oblig na Oyca jego T ade­
usza W ołodźk i  po ustałym życiu z łe  nastanie meiący przy 1P M i­
chale O lendzkim  okazał  sw oią  exystencyą , i gdy równo z zanies ie­
n iem  tego  o podeyśeie  Oświadczen iu  JP. Michał Olendzki c icho  uni-  
k czem n ił  ony, chociaż był na dużą sum m ę zaniesionym i zapisanym. 
M am zatym  potrzebę znayduiąc się  W podobnym wypadku uczynić to  
O świadczen ie  na tegoż  JP. Michała Olendzkiego , iż  on w  dniu 15 
Februar; oddalając s ię  sekretnie z domu nąego Hreska m im o  to , że 
Kaziennych pieniędzy i w łośc iańsk ich  z pod Administracyi moiey w ie ­
le zabrał o co form ą.s ledz tw a  szukać przez Policyą postanow iłem ,  
lecz nadto ważne papiery m oie  . l i s ty ,  regestra, afsygnacye, blankie-  
ta moie , 1 m nie  poruczóne jedne uprzednio z p0 ą pjetnata odziera  
ja spał, w czasie  upatrzonym sekretnie w y i ą ł , a drugie na wle iokro-  
tne potrzebowanie t a i ł .  m e  p o w r o c i ł» i czyniąc wielkie ztąd sobie  
'obietnice, u siebie aż dotąd zatrzymał , i nie zwraca. W  celu bydź 
może Widokow podobnych ,  jakie sw o im  Oświadczeniem W  T o m a s z  
W ołodźko  datą wyż rzeczoną objawił Zaczym  przewidując z łe  kon. 
-e k w e n e y e , szkodliwe dla m nie  1 dla innych osob , ostrzegam i i  
w sze lk ie  Dokumenta z rąk JP- M ichała Olendzkiego wychodzące *)ub 
z jego pieczętarstwem albo z podobnych jemu osob są wątpliwe , i  
że ani ja onyc 1 nie będę s ię  znał do zaspokojenia , ani też k tok o l­
w iek  bądź Z0 3 tan:e obowiązanym. X nie tylko że przez Gazetę Ku-  
ryera Lit- to  o g ła s z a m ,  ale w P ow iatow ych  Słuckich Aktach to  sa­
m ą  do wiadomości i zapobieżenia z łem u podaię. I nawet nie ce lem  
t o  ydama 1 odkrycia złey konduity c z y n ię :  lecz  w stosunku ochro­

n ie n i a  siebie  od z łych  konsekw encynw  przez  z łe  z am iary  JP. Olende*
kiego  M ichała  .zapobiegam. D a t t  g Junii i 8 r 4  R o k u

P odpisu ję  się w ła sn ę  r ę k ą : H ie ro n im  Odyniec.

1 S ta n i s ł a w  D u w g i r d  R e g e n t  G r a n i c z n y  P o w i a t u  
L i d z k i e g o  , m a za o b o w ią z e k  o s t rz edz  P u b l i c zn o ść  
ca łą  , g dyby  n i k t  s ię n ie  w a ży ł  n a b y w a ć  w l e w k u  na 
R u b b  S r e b r n y c h  i 5 o  od W .  M a r c i n a  N a r b u t t a  , g 1 yż
0 z w r ó t  t e g o  O b l ig u  P r o c e d e r  i es t  r o z w i n i ę t y  W 
Z i e m s t w i e  L i d z k i m .

s  I m ie n ie m  W W .  JPP.  Jakuba i F ranc iszk i  z Kusze lewskich  Gi«* 
d y m in ó w  Sędziów  Z iem sk ich  b. P o w ia tu  T r o c k i e g o ,  p rzec iw k o  W .  
JP. S tan is ław o w i K usze lew sklerou  S t rażn ikow iczow i P o w ia tu  Gro­
d z ie ń sk ieg o  czy n i  s ię  o św iadczen ie  w nas tępnym  rzeczy  o p i s a n iu -*  
O bźałowany S ta n is ła w  Kuszelewski S tra źn ik o w icz  różno czaso w ie ,  na-  
b raw szy  gotowey rękodayney su m m y  u nas G iedym inów  w różnych 
da tach  guro  40 ,000  z łłch  Poll., u ręczywszy op ła tę  oney za odebra­

n i e m  przez  Syna naszeg o  JP. Józefa G iedym ina  A dw okata  T r o c k i e ­
g o  P o w ia tu  , u m o co w an e co  w dacie  roku  i 8 !3 i “  Augusto  p e łn o ­
m o cn ą  Plen ipo tencyą  p rzyznaną ,  z odzyskać s ię  m aiącey  Sukcessyi 
po  JP Bernardzie K usze lew sk im  w Guberniach W itep sk iey  i M o h i-  
lewskiey  do w y szu k an ia  fnnduszu  spadającego na rzecz  Obwałowa­
n e g o  i na Siostry  rodzone  , i gdy dla u k en k lu d o w an ia  tak o w eg o  in ­
te re su  Syn nasz  Jó z e f  G ied y m in  A d w o k a t  T ro c k i  po  d z iśd z ień  w 
Gubernii  W itebsk iey  assystu ie  , a obok teg o  gdy w czasie  n in ie y -  

"szyrn W .  JP ,  S tan is lav /  Kuszelewski S traźn ikow icz  G rodz ieńsk i  w  t y m  
m ie s ią c u  Junii  na  B ia ło  Ruś w yjeżdża  — P iz e to  g yby P o w szech ­
ność była  o tern  uprzedzoną  ; l ż  de spadku tak o w eg o  to  ies t  do 
Fo lw a ik u  zas taw n eg o  Kotowa w Gubernii  W ite b sk iey  w Pow iec ie  
Su ra sk im  : 1 P laców  w Mieście W i t e b s k u :  iak  o raz  do su m in  u  
J \V .  JP .  S ianożęsk ich  Pod k o m o rzy ch  : Hat.owskiego , i N ow ack ieg o  
S z tab s  K apitana  , o raz  u innych  znayduiąrych  s ię :  nie ty lko  m y  G ie ­
d y m in o w ie  Sędziow ie  za  dług realny m am y  Ew ikcyą  p o sz u k iw a n ia  : 
ale i S ios try  rodzone  s. p. Bernarda K usże lew skiego  Szambell  byłł-  
D w o ru  P o lsk ie g o  , do w spólnego  d z ia łu  na leżą  — Z  kolei tak iey , ,  
ażeby żaden  z Obywateli  okupno lub p rzeząs taw ien ie  F o lw ark u  Ko- 
tu w a  : j  P laców w  M ieśc ie  W ite b sk u  : podobnież  o op łacen ie  i p rz e ­
lan ie  ia k  rów nież  nabycia za r z eczo n em i  O bl igam i n ie  w aży ł  s ię  
w ch o d z ie  w układy  z w s p o m n io n y m  S ta n is ła w e m  K u sze lew sk im  S tra -  
ż n ik o w iczem  , l ak o  nie m a ią c y m  odpowiedzi  na  zaw in ione  g uan tum  i
1 S io s t ro m  ro d zo n y m  pod n iew ażn o śc ią  i upad k iem  tak o w y ch  T t a n -  
z ak tó w  , i o raz  w ypłaconych su rum  , jedno ty lk o  m oc  czynien ia  JP. 
Józefow i G ied y m in o w i  we w sze lk ich  w yda rzen iach  onego d z ia ła n ia  
autoryzuiąc  m o c  n ad a iem y  , łąkowe ośw iad czen ie  do w ia d o m o śc i  o -  
gulney w Guberniach Kraju R ossy y .k ieg o  a w izu iąc  w I m ie n i u  w ła ­
sn y m ,  Z ony m oiey  i S ió s t r  rod zo n y ch  p o d p isa łem  — D a t t  18*4 r o ­
k u  m ies iąca  Ju n i i  1 dnia

Jakub G ied y m in  Sędz. Z ie m .  P t t u  T ro c k ie g o .

2 Z a p ra sz a ią  s ię  w szyscy  ; k tó rzyby  m ie l i  pretensye do z esz łeg o  
J o a c h im a  Klikowicza  S ta ro s ty  D au iańsk iego  i N ieczunak iego  , a ż e ­
by one podać raczyli  u m o co w an e m u  P len ipo ten tow i  W .  A lexandro -  
wi Kirkorowi L e ś n ie w s k ie m u ,  dla uk ładu  i d o pe łn ien ia  sa ty s fak cy i ,  
z  w sze lk ic l i  pozosta łych  funduszów . — D a t t  i 8 t 4 ' m ie s ią ca  Julii 4  
dn ia  w m ieśc ie  W i l n i e  — Z a  u p ro szen iem  p o d p isa łe m .

Fe licyan  Alexandrowicz  Grodz. Brasł  były R eg en t ,

3 N iż ey  p odp 'sany  W .  JP a n u  Ig n a ce m u  A d am o w iczo w i R o tm .  
P o w ia tu  W o łk o w y sk ie g o  na Oblig w roku  i 8°9  Kbra 1550 dn ia  w y ­
d a n y ,  pożyczaiąc  s u m m ę  Rgbli  srebr. 5 1 3 -  żądał  z a ra ze m  od D eb i-  
to ra  d e s ta tcp z n e y  ew ikcy i  do zabeśp ieczen ia  zac iągn ię tego  k i e d y t u ,  
iakoż  W .  A d a m o w ic z  na  p re ten d o w an ą  pewność z ło z y ł  Oblig  W .  
Je rzeg o  P om arnai .k iego  S ędz iego  Z ie m sk ie g o  P o w ia tu  W i łk o m ir s k ie *  
go na s u m m ę  czer. z ł łch  600  w  roku  1807 7 ^ra ®go dnia  w m a -  
ią tku  T r o s k a n is z k a c h  , z p i e c z ę ta r s tw e m  W W .  Ig n a ce g o  B o lew irz*  
Assessora  P o w ia tu  W o łk o w y sk ie g o  i W in c en te g o  L audy  R o t tm .  P o ­
w ia tu  Orszań. i gdy  W .  A d a m o w ic z  su m m y  z akredy tow aney  ni* 
o p ł a c i ł ,  a o m a ią tk u  T r o s k a n is z k a c h  w lak iey  Gubernii i Pow iec ie  
są  po łożone  , do tąd  n iżey  podpisany  wyw iedzieć  s ię  d o k ład n ie  ni* 
m o ż e  , wzywa z a te m  W .  P o m a rn ac k ie g o  D eb i to rs  R o t tm .  A d am o ę  
w icza  , aby się  z g ło s i ł  do n iżey  podpisanego adressu iąc  sw oie  z g ło ­
szen ie  na p o c z tę  do m ia s t a  Pow ia tow ego  T ro k i

Karo l  J u r i e w i c z , D w o rz a n in  Skarbu L i t t .

W  E  Z W  A N I E.
5  NR d n iu  1. W r z e ś n i a  i 8 i 4  r o k u ,  o t w i e r a s i ę n a  

n o w o  K o n w i k t  p r z y  J M P E R A T O R S K 1 M  U n i w e r s y ­
te c ie  W i l e ń s k i m  F u n d u s z e m  J W .  G r a f a  W a l i c k i e g o  
P o d s to l e g o  K o r o n n e g o  o p a t r z o n y .  U w i a d a m i a i ą  się 
o tern R o d z ic e  lub  O p i e k u n o w i e  by łych  na w sporn n io -  
nym  F u n d u s z u  U c z n ió w ,  s p r o i b ą ,  ab y  n a y p ó ź n ie y  do 
dn ia  2ogo p rz yszł eg o  S ie rp n ia  przys ła l i  n iżey p i szącem u 
sie w ia d o m o ś ć  o n iechyb ne rn  o n y c h  do K o n w i k t u  z w r ó ­
ce n iu  s ię , gdyż  w  p r z y p a d k u  s p ó z m o o e y  o d e z w y  inni  
K o n w i k f o r o w i e  na  F u n d u s z  z o s t an ą  p z y b r a n i .  —  R o ­
k u  i S i 4 M a j d 27 . dnia .
Jan Budzilowicz Dyrektor Girnnazyi i Szkól Guber. W iU ^’ 

N o w e  X i ą i k i
2 R o k u  i 8 i 4 .  d n i a  i 5 g o  Msca  C z e r w c a  w  D r n "  

k a r n i  X X .  M i s s y o n a r z ó w  w  W i l n i e  w y s z ł a  z d r u k u  
Rozprawa o Z naiom oki N a u k  Teologicznych równie 
Osobom Świeckim iako też Duchownym potrzebney- 
P r z e z  X.  Jó ze fa  K o n s t a n t y n ą  B o g u s ła w s k ie g o  S w i ę -  
tey  T e o l o g i i  D o k t o r a ,  K a n o n i k a  W U e ń s k i e g o .  C en a  
z ł o t y c h  2.


